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. Z dostawą w miejscu 66 M 
Z przesyłką pocztową 68 M

Za 2 wyd. .Poranna" i „Wiecr.* 124 M 
Z dwu razową dostawą

w -jreu . . .  82 M 
Z przesyłką pocztową 136 M
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W olsk a  pasze  w  M ałcprtsce ida  naprzód !
Nil. WL Grphshl ii slosunhu i i  Ruyi, bitwy i Ukrainy!
O  r e w i z y ę  e ł n ^ g r a ^ i

W ie M H  Fosy;>
Lwów, 12. wrześna.

W ostatnim numerze „Journal de ;PologneM 
omawia prof. Maryarr Massomus sprawę t zw. 
granic etncgraficŁiiych Polski, o ikltóryich tyile 
krzyczy się w  prawe euT^petek ej.

Pon'ew&ż Po ska t— pisze prof. Massomus — 
nie powinna' wealfog typh nawoływań .przekro­
czyć granic etnograficznych, zapytać należy, ozy 
są ft> gpanśce Polaki, czy RosyJ?

Europa wyobraża sob.e, ze pWsint i Rosy a 
graniczni ze sobą. Rzecz się ma. jednak zupełrJe 
inaczej. Polska granfcry bowiem z Lftwą, z ® a* 
łorusią i z Ukra-ną, aie wcate tao -z Rosyą. ,

Sprawę tę omawia prof. Masaonms z punktu 
wwłzena etnograficznego, historycznie go, prawne 
go i politycznetc. O ile idzie o etrtokrafię, był 
wprawdzie cza«s — co  prawda <ys,ąc lat ł emu — 
w  którym Białorusin., Ukraińcy i W e  5 o rasy 
tworzyli :edmo painstwo; ale to samo działo się im 
innych ranodów słowiańskich I w02ó’e u wszyst- 
kich narodów todoerraipajsk oh. Dziś zarówno 
Białorusini, jak Ukraińcy różn“h się tw dz^ j od' 
Wielkarosran, an -żeli Kclendrzy od Niemców, czy 
Szwedz od (Norweg ów.

Pod wzg ędem historycznym stwerdzić nale­
ży. że .państwo rwsyiskie doszło do ' posiadania 
Białorusi i Ukrainy. f/feo. dirgą rozbiorów Paii- 
stwia Polisk.ego iPized tyińi faktem, który zni­
szczył -ów oiw ite  europejską, przywrócony przez 
wskrzeszeme Polski, kraje te nigdy 4o Rosy i nie 
należały. Przechodaye his tony ę państwa rosyj­
skiego, stw erdza autor, ze państewka powstał* 
na terytoryum Białorusi i Ukrainy, których li­
czba zwiększa snę coraz bardziej, a w XVTI'I wi. 
przeszła setkę, .nie tworzyły ani pai.stwa federa- 
cyjn^o, ani federacyi państw. Po podpałach 
Poillsk5, dyplomacya carska, ""/spierana przez Piu- 
sy i AJustry-;, zdołała wmówić w  Europę pojęc.e 
Rosyn „jednej j rnepudzieLueT która., obejmowała, 
•wszystkie Rosye: Wielka, M iłą tUkra nę) i Ba­
ła. Był to ryŁc bJuff. Oczywiście, że istnieje Ro- 
syts* „jtdra i niepodJełila1*. Jest to W  ilka Rosya.

Jeżeffi iirne o moment prawny, to an Biało­
ruś, ani Ukrain nie ra.ężały do Rosyi nigdy ir* 
zaaad*c jaMego* prawa, nie na^ża^ Lardziej 1 <r 
gaipje, aniżeli Pofelka i Finlandya. Państwo rosyj- 

(Cią* damy na str. 2-jie;).

Gcjkic?;owce, Bursztyn, Na eta szyn odebrane!
K e t r i r . i n J l Ł ® t  S s s t a l o i i  t f o i u r j M i i a s o .

Wa-szawa. 11. wrzsś da. 
Na DoTu^raowym odcink* /rontu oddziały na­

szej kawaieryi przy współdziałaniu ’azdy ukraiń­
ski®] zajęły Bukaczowce, Bursztyn 1 Nastaszyu, 
Verąc okelo 23Q jpńcóy i *1 kar* biny maszynowe- 
K lkaikrotne ataki jieprcyjacL eia na Rohatyn zost* 
ły krwaw o odparte

Na reszcie froatu, a i po Brześć litewski, lo­
kalne yratk., o przebiegu rSa nas pomyć rym. W  
rgjo«ie Brześcia oddziały masze w watkach posu­
nęły się -aprzćd I zajęły linię rzeki Os pó pfci oraJ5 
miejscowości Wielką Ryte, Małą Rytę i Mielniki. 
Silny arta/1; ęjesehaty, bofez< wiokiei, y^sp im agary 9

automobdwni pancesttjmii na uółnoc od Małeł 
Ryty, został fcrw^ o olparty Nieprzyjaciel po- 
ntóśł ogrotmne straey w zafcitycł i radnych, przy- 
cZvTn wzięto wszystkie auta pancerna 26 karabi­
nów maszynowych oraz 50 jeńców, zupełnie pija- 
nyth. Ataki oolsiacwtckie na stacyę 'cołejową Ża- 
fj*ika okflparto, zadają.', ciężkre straty ideprzyiacte- 
iowi.

Na -esnciłe frontu kakalne -fcarczk i żywS 
działalni ilść patroli wywiado" czych.

Naczelne Dowódlzitiwo Wojsk Połsluii 
Sztab Generalny.

DLACZEGO BUDfENNY SZEDŁ NA LUBLIN?
Loudyn, 10. września 

(Tel m  .JDa®y Express“ donosi odnosme 
do klęski, pomesionej przez Budiennego przed kil­
ku dirianu, następujące szczegóły:

Po klęsce aralii północnej Trocki zaiądał od 
Budiennego, aby albo pod?ął dm łana na połu­
dniu, celem osłabienia nacisku na północy, lub też 
udał się natychmiast na front północny, Budieimy 
sadził, że najlepsze szanse powodzenia da szybki

atak na Ludki, przyczetn równocześnie rarżnabst 
wbilć się nowym K linem  w  arrrię polską.

Rozpoczął więc atak wypadowy z 5.JOO Icon- 
nicy. Lecz już po kilku początkowycn sukcesach 
zjawiła się w  ode tok u jego wielka moc wojska 
polskiego i zaczęła sobie torować drogę do ty- 
'ów Budiennego. Wśród usiłowań uwohnenia się 
z kleszczy wojska polskiego, kontisca została roz 
bi%.

PolsKa w obec  R osyi, L itwy i Ukrainy.
Wynurzania ministra Grabskiego.

Raryż, 10. września.
(Teł. wł.) (East Exprass). ,Posledm/a Nnwo- 

sti“  zam.eszczają wywiad z polskim ministrem 
skarbu Władj-sław-m G abskiim. Oświadczył on 
między innetm:

„Polska nie walczy z Rosyą, lecz tylko z śo- 
wieżamK

Współpracę z mmi Brusitowa należy uważać 
za bajkę. Poin mo osiągrięcia pc ważnych powo­
dzeń na froncie

Pol ka sTse®'* szczemte pokoju.
JetŁd4 przedstarwic-eie sowieccy na konfe- 

rencj w  RyOze dor^todą, że również szczerze 
do pokoju, wówczas pokój będ**e zawirty 

W sr“ta*He iH c  wsjebodme i PolsC u nie dą­
ży dó żadnych portbojóyy 

pragnie tylko zwykłego wyrównania granic na

wschód od Białegostoku i Brześcia Litewski ego.
Co do pkładn między rządem połskSm a 

Wranglem, oświadczył mmlstelr, H sprawa ita 
nfemóżJi^Fa oyłeby io  załatwienia w  ciągu k3kt 
Jnf, lecz

Polska, walcząc iratdwko . ^s(zLt ;Jcom. pra# 
"nie, by dzfótanfa Wrangła uwieńczone były 

por-cdzeidecl
Zresiztą Sa vlnkow zajęty jest obecnie w  War­
szawie orgaińzowamem formacyi -"rojdcowych nv 
syjskich. Lezz jtstto sprawa, która obchodzi tyl­
ko Rosy-n.

W  kwestyi kodfUHu ' '  (-litewskiego,
minister wyraził nadzieję, iz sprawa ta da się 
łatp ić w sposób połrbowny, 

co złż do Ujęratey, to w iz- k.e wnioski w tei 
srrńwie byłyby prżedlwczeęaie.
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lTci«(, iflo ciarsfwo ^WłwcSŚfine, &-%-
tycznie w f  stopoJzis 1917 r. Obecnie należałoby 
poddać poKrtawy pramue przyszłego ięfo rs-tire1- 
nia rewtzyi. Kraje, khVe wchodŁity w i£S° sKtetj 
na sikrjtê  podaułów Polski, będą n ogły wejść w 
jego obręb tylko przez |voSę zamieszkującej ;e 1'^- 
noś*'-’ L uce kodlieya,, uznejąc państro polskie, u 

r6wtłocrr%'€ rozbiory jego w XVIII wreiiru 
za aikt betjsrawwi. Tym sposoittem nic megą one 
stać się pofcJsti-wą legalną władzy' owego prc/bk*- 
maty>czcfego nowego państwa nad krajani’, naby­
tymi przez dawot carstwo dregą betzora,J/*a. Mi­
mo. że Białoruś i Ukraina złączone były z Polską 
nre praeff podboje, ale a&iem zmielnie spontanicz­
nym, możne zgodzić stię rra to, ż<c z faktu tego ni; 
wraJLłJi dziś żadne prawa Polski v, zgłęcjern tych 
krajów; tejn mniej jednak wynikają jakkskołwi-elk 
i m i  Roęyi względem iwch.

Nedmotec pu^kt widtecrita peKtyczrry. w ‘elka 
ReK»» zarażona ies4 trądem bclszcwckim. Na+r  
miasi BLłosmś i Ukr̂ kisa ęu zdrowe PI?''tego te­
dy małą odtpowiadać za baiszewizm rosyjsłó? I 
dLcsw®o kmbcya, występująca wmogt p-n.eefw 
boŁszewśffltłmyi, ma ffO nowięks/s \ rov'iek? raja: 
zan»io—  pań"tw» rosyjskie?

ZrS z polskiego poniktu wwłren© zauwćtiyć 
nri&iv. że jeśli mc :ą traktatu wersalskiego doda­
ło się w  obrdb państwa po^kiego tnc chę Niemców', 
to może tm to j^ rą w ^ it  być Tiicprzj jemm s, ale 
nie jest bynażmniei niebezpieczne, a"*>otw&em fM - 
zka >̂Sł państwem cyc- ilizo wamsem, w którem 
mmtjseosd natrd'owe rud zupeiniej są zabezpie­
czeń* Inaczjej na.AmasS dsieje D  w „pańahwfe“ 
bc#tBerwśc't:!,erri. Byt Polaków, którn’ w znacznej 

■ łkłakńB wfetzDby w skład togo państwa k?(ł zgoła 
rtfeimofle"1 Możma zgodzić się na to. że Polska 
« i*  nm prawa nabycia — r&cztej zstrznirama — 
tfciU is*ch krajów. Ale czyz nie przysługuje iej pra­
wo uczyweriia wszystkiego, co tylko jest w Jej 
mocy, by ocrrrond element polsk> przed klęs ką 
eksł*^nH*cyi,

naczelnego wodza, sucwodrwane b jfo  przyczy­
nami, które z polityką lorda Curzona vr żadnym 
rnfi były związku.

t) Terać ,jak f dawniej nwnżatn za rzecz ab­
solutnie konieczną i nieuchronną zwalczać bol­
szewików aż do zupełnego ich pokonania.

Bolszewicy kontynuatorami polityki carskiej!
Polska broniła sio tylfro od napaści.

Paryż, 10- września,
■ (Tef. wł.) (Past Express). „lournajc4* zamrę 

szcza artykuł .senatora Luciana Compt członka 
kom syi spraw zagran‘cznych Izby deputowa­
nych.. Artykuł ten nosi tytuł: „Polska ale ntako> 
wała4*. Autor r o/.wija tezę, iż bolszewicy prowa­
dzą w  dalszym ciągu jolitykę eaiów. Bolstrwłcy

chcieli, chcą i będą chcieb zawsze narzucić Pol­
sce swoją wolę. Podobni są w GSm do ml”ktrćw 
Mikołaja II, że również jak tamci utrzymują, hi 
polskie .sDraw'y są wewnętrznemi spravrami ro- 
syjskiemi. Bolszewicy są napastnikami. Jeżeli 

ndz;© tp, wlaśnPe wśnód i/tch kwitnie imperjaliznj 
Polski zaś uroniła się tylk<, pt| napaSci.

Koalicya pragnie soiuszu polsko-rosyjskiego!

ESTCKLi W YFAŻA ŻAL Z ^OWCDU STANO- 
W lS ia  AMERYKI.

Hottertłam, 10. września.
(Tel. wł.) E»toń?ka ielcffacya w  Londynie 

wwsłała telegram do Wlsona, w którym daje -wy 
saa sw«imi ozczaruw®niu z powodu, itż rząd a- 
fneryyaóskl wybraniał się nznać prawa ludu e- 
stońskfego do s*rrno$ta*iowienia Teltgrrm przed­
stawia Iż położenie Es,tonii jest takie same. jak 
Fmiandji i innych nowych państw, które drwniej 
należały do państwa rosyjskiego, i prosi Wiisona, 
ażeby także republikę estońską uznał jako ttietą- 
w&to, sawrTr-me p"»Aat^ a. Estonia czeka nie­
cierpliwie r.a dopuszczenie jej do Liigs narodów.

Paryż, 10, września. 
<Tek wk) (East Express). ,Po.sledn“ija N w -  

stv“  podają wiadomość, iż potpdstawiciele. fraocu- 
si::ogo św&ta <fy|p̂ u>i latycznego w  ijo7«utryach

z dynlomatajni pclsl fani nalegają na konUecTtiP^ć 
zawarcia nnzynitarza .-n:,?dry P  łęjkg a P.edyą 
pizeciwuolsaer kjką, oo leży w łn‘ &ąes3e obydwu 
państw.

ATAMAN ISKRA W  WARSZAWIE.
Warszawa, u. ■września. 

(PAT.) „Naród" poidhfe: Dc 'Yarszawy przy­
był atamajj I-skru, przetP iawicel wojsk gien Bała- 
cbowicza. JV di on konterenerę z p. Mąchrawvni, 
Pfftjed t?wicie'etn wojrk gon. Wrargla,

ZA ARESZTOWANIE POLSKIEGO RZAPU SO­
WIECKIEGO w  W a r s z a w ie .

10. września. 
(Teł. wł.) „VorwSrts“ donosi: W  Warszawie 

został zaaresztowany cały polski rząd komunisty­
czny, Utworzony podczas owęsżcnoa Warszawy.

ZLCTO ZABPANE PRZEZ BOLSZEWIKÓW.
W arszawa, 11 września 

(Tetel). (ml Z  Mosikwy donoszą, że w  Sło­
ninie w gub. Mińskiej bo-tezerricy anai cżlj w ko­
ściele Wiele ztotycb przedmiotów. Przrdm 'oty te 
zostaW itenz prtzę.z bo^ewilków zabrane.

SOWIECKIE FABRYKI OBSADZONE PRZEZ 
KOBIETY.

P«ryż, 10. września.
(Tel. wł.) Kcpe-innask telegram Havasa donosi: 

Redaktor r ma ,>Socia!l'etrtofe.Tat‘‘ w Chrystianii, 
Ohtfli; socyaiista lewi owy, wrócił z Mookwy, 
gdz-e Iwał udział w kongres e III międzynarodów­
ki. Opowiada on, że obecnie sowieck;e fabryki ob- 
sadzom-. są wojskowymi batadonami kot ecyrrri. 
Czerw >na gwardya kobieca nosi mundury i kara* 
fcnuy.

Ile w ilą? „Daily Herald“ ?
Warszaw?, 11. wrzrśnia.

;Telef.) (m ) Z Londynu telegrafuję; „Dtiiy 
Herald" przyznaje że dostał od bolszewików 
75.0U0 funtSw szterlirsgów w złocie które wypła­
cono mu ze rtrony moskiewskiej III, międzynaro* 
dówki Lenina i Trockiego. Dziennik ten bez^ 
wstydłiie oświadcza, że wymagała tego sytuacja 
finansowa pisma, bowiem trzeba było pokryd 
deficy'.

DENIKŁN PRZFC1W CURZONOWI.
t Londyn, 1P, wrześti'?.

(Tri. wł.) W  jedw j a not lorda Curzona 
4o Griczerina, o.której niedfw^o była mowa w 
płśmie Kamieniewa d0 Lloyda OeorRe’a angiel­
ski mi1,lister spraw zewnętrznych pisał, yż po klę­
sce Dcmkjna, użył całegL, wpływu swego, ażeby 
fco skłonić do zaprzestani walki. 'Lord Curzon 
przyrzekł, jeżeli Derdkin zgodzi'się na to żądanie, 
doprowadzać do skutku zawieszenie broni mię­
dzy bolszewikami a Armią ochotniczą. Derdkfci —- 
pisae lord Curzon —  zdecydował sfę usłuchać tej 
rady i opuścd Rosyę oddawszy krmendę genera­
łowi Wrenglowt *

W  IfŚtAe do , T,mes*‘ Denikim protestuje prze- 
cby temu przedstaw:en’u sprawy Pisze on:

1) Lord Curzon nie mógł wpłynąć na mnie, 
rmokważ nigdy nie mhtłem z mm nic do czynie­
nia.

2) W  czasie, kJedy byłem naczelnym v-odzem 
amki, raz jeden ty^o poruszono sprawę pośredni­
ctwa, mianowicie w Nt worosyjsku, gdy brytyjski 
przedstawiciel wojskowy, który uważał, żc pob>- 
źenie ies.t krytyczne, ofiarował swoją mterwen- 
cyr, ateby dc p, owzdzić do zawieszenia broni z 
oolszewikami — Propozyc'-’ tej nie przyjąłom, i 
wojsk? przemosłem na L n, g.Li,le natychmiast 
wałku rozpoczęła się n  nowo.

m Postanowienie moje porzucenia stanowiska

JaM wysiada Rguir.iMe^ ifiemiac?
„internowanif bolszewicy masowo wiacają do armii!

Gdańsk, 11. wrześnża. cy łączą sę w punkt?di koncerkacyiTiych z ar,nią 
(P A T ) „Dzieroi k  Gdański*4 donosi o maso- Lolszewitką, a władze niemieckie ooewada:ą na 

wem przccnodżeniu przez graricę boJszewlków, io otwarde, udzielając jeńcom wszelkiej oomocy. 
internom mych w Prusach V 'v ̂ odwich. bolszewi-

JE^TCTE JEDNO P ^ W A Ł C E N IE  TRAKTATU 
WERSALSKIEGO.

BerfłnL l i .  wrześn*a.
( P A l )  Wolff. — W  JcanrJe ces. Wlbelma zo ­

stały przed k Hen dniami zatrzymane nrzez Radę 
rubotnicza okręty szwedzkie gr-ckie i duńskie, 
naładowane amunicyą dla Polski. W tej sprawie 
zaraądzfl rząd Rzeszy, by parowe#, które na 
podstawie net-falr-ości ni:enf eckśoj rnliały być 
zatrzymane, odeshne zostały z powrotem p m z  
kanał. Kanał ma być uważany za drogę niemie­
cką, na k+órej obowiązuje neutralność, taksam'- >k 
na innych drocach niemiecksćh .

Lyo", 11. ymześirj: 
(PAT.) Radło.—  W  sferach zbl-zonych dą 

konferencyi ambasadorów wywołał oburzema 
fakt, że duński tran,sport z przeznaczeniem dla 
Polski zatrzymany został w  Kanale lOlońśkini. 
Jestto pogwałceniem art. 3fc0. traktatu wersal- 
skiego.

Lyon. 11. irrześnią 
(P A T ) Konferencya ambasadorów, która ze< 

brała s'e w Piątek rano pod przewodiżctwęm 
Carr.bona( postanowiła w yslić notę do Niemiec, 
protestującą przeciwko aresztowaniu w  Kapała 
Kińof.skim statku zdążającego do CMaóska,

P lo n y  b o ls z e w i ck ie j a^ itacy i.
B ! : z K e  ^ 0 0 , 0 0 0  r o b o t n i k ó w  b i e r z e  u d z i e l ’  w  z a b t i r z ^ n ^ a c Ł

Oświadczenie wJosk!e||o ministra pracy o sytuacyl.
Nauea, 11. września 

(PAT.j Radio. — „D. A lig. Ztg.“ podaje roz- 
mow'ę swego rzymskiego korespondenta z wło­
skim ministrem pracy w  sprawce mchu robotni­
ków włoskich. Minister oświadczył, ze w  ruchu 
tym bierze udział około 40u.000 robotników. Winę 
za> położeniic obecne ponoszą przemysłowcy. —

3uństwo ma tylko mtere? czuwać nad ogól ner 
b ezp.ecz eństwem. Przecinko setkom tj ;s»ęc 
zorgau zowany ch robotników n*e motżtia używ'a 
paragrafów zwłaszcza, że wszyscy robotnicy s; 
uzbrojeni iMyśla zasadniczą polityki GntótiTeei 
jest — p-sze dziennik — radać krajowi iui tera 
taks- rrządizenia, któreny pray możliwej zan jamł.
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gospodarki kapitalistycznej na socyaj^iyczrtą — 
okazały się potrzebne. Jeżeli przemysłowcy nie 
zecbca oddać swego majątku, to mogt oyć do 
tego zmuszeni- by ceniła wyżej dołu o publiczne, 
od swoje m tasne.

W YM IANA  T O W A R Ó W  MIĘDZY W L O  ~HAMI 
A R ^SYA .

Larlin, 10 września.

(Teł. wił.) Z Moskwy donoszą: W  Moskwie, 
O d »s ;e i Rewlu otwierają się oddzsaiy wiotkiej 
„Coopera'trva“ -dla yym any towarów z Rosyą 
■sowiecką, Zastępca jest socyal styczny deputowa­
ny Rc iKłcni. Dla Ro*yi sowfeick ej liaładcr^ano już 
jia okręty śru-dki 'ekarsire. Pożarem Wiochy we­
dle uklajdiu dostarcza maszyn rok iczych, msrt-erya- 
lu telegraf czr cgo i teJcfoinicznegr, ot aż innyrh 
wytworów przemysłowych.

ROKOWANIA Z GÓRNIRAMT ROZBIŁY SIĘ.
Warszawa, 11 września 

(Telef). (m) Z Londynu sygnalteują: Roko­
wi irla m ^dzy eómikrm* a minfiirem h i ilu roz­
biły się. M a ą  być one na rrw o pndjęt ' przez L. 
Georff^a. L. George. zwo.&ł kouier5ncyę mini­
strów bezpośrednio zainteresowanych w  przes‘1®- 
nju 1 n a  tam ująć w  swoje ręce, Uerovnjctwo  
rokowań.

FRANCUSCY ROBOTNICY TEKSTYLNI PRZE­
CIW H OSUWIE

"erbu, 10. września. 
(Teł w ł )  Bkuro Wolffa no nosi r. Paryża Kun® 

łereneya narodowa roootników tekstylnych w 
iRciuen oświadczyła się większość ą 5256 głosów 
przeciw 377 za ogólnym zwiaakiem robotniczym 
i odrzuciła wniosek za przysiąpieirem do III mię- 
lUyjarodówki.

1.TW INOW  ROKUJE Z NORWEGIĄ.
Kopenhaga, 10, września. 

fTeł. w ł ) Litwinow wyjechał djp Clwystyarn, 
ctfem  układów' z rzącfem norweskim o pc/dśyce 
stosuruów handlowych między Kurw egu, a Rosyą

NADISŁAKL
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D ’An,r»unzio — regentem  Rjelii!
Serbia zakłada protest!

Rzym, lf. września. 
OPAT.) WKród olbrzymiego eiituzyazmu na­

stąpiła w Rje^e proklamacja zwierzchc. ctwj 
.WJoch nad zatoką Quamcrc. D Aiinunzjo którego 
w tryumfie obnoszono, zestal obwołany regentem.

Kapnfgswu5»(j2rfc»use>rf, U. wrzrbnfe.
(iPiAT.) Radio. — Rząd serbski przesłał rzą­

dom koaBcyi protest przeewko przyznaniu Wło­
chom zarządu zaioks Óuarnero, t. zn zarządu nad 
Rjeką.

D’Annunzio konferuje.
Warszawa, 11 września. 

(Telef.) (n  )  Z Rzymu telegrafuję, że przy­
był tnm D Annunzio dla roko^aó z rządem wło­
skim w sprawie aprov/:zacyi Fiume.

STĄPCIE W  TRYEŚCiE.
Tryest, 11 września.

(Tetef.) (m) W  Tryeście przyszło do starć w 
cza si c Praukestacyi urządrcnych z okazji pogrzr 
bu koman sty. Było dwćch .aMrtych i aO rannych

Stanow isko R um unii w obec  sąsiadów .
Wywiad z Take Jonescu.

NIEM ROBOTNICY ROZCZAROW ANI D C  SO­
W IE TÓ W .

Wledefl 11. września.
(T cłef) (G ) Tyma dniami prżybyło do Świno 

Ulśc1 a 700 robotników nieimcckich z RCisyi. Sr. to 
ofiary komunstiCłiieęo związku emig-acyincgo. 
OswadoyM oni, że sa zupełnie rozczarowani rzą 
do md scwiiocklfm’ Wielu robotników nic mogło po­
wróć,ć, gdyż są ciężko chcrzy z giodiu i .wycień­
czenia. >—

KONGRFS L U D Ó W  WSCJHODNICK.
SutOKiiote, 10. września. 

(Teł wł.) Z Moskuy lontoszą: Wedle wiado­
mości z Baku kompres ludów wschodnich otwarty 
został 2. września w  obecności 1800 delegatów

V7J£(Mh, " rrześr La.
(PAT.) B. K. 7 Paryż r  Take Jon escn ośw.aK? 

czył w Aix les B?ins w w ywiadric z korespor- 
'dtftnitcm Escelsf^ra, że mała entenia jest węrarw- 

mała w pos ównaruu z emrteiuą macaratw za- 
dtodmch, jedSn«Ji Ca esiąwn ęcta srwoicł> celów jest 
dostateiuzlfriie wadką; gdyby iv*ybrała takie res- 
mdairy, o jakich się mówiło w r 1918 i 1919, mn- 
sżałaby sięgać od merza Bahyd ^©go aż do Morm

t ryć % rmiżPwoścją. ze paćstwj mvyoęzc*ie zno­
wu sflę ze sobą połączą a przedew s zy c iem  A«- 
strya. Z tego powodu po^opnwriała się Rumunią 
z Czechosk.w acyą i Jugosławią, aby oczysiad 
wszystka by lunotżlB, ć Aitirtry' żyd o. Na pytanie, 
jak słę Rummńa zaol.o\,ru;e wobec Wigier, qśwtadl 
czyi Tako jonescu Jtst uearozuinjałcm, jak mo* 
gły per»'ttać pagtonk o koncesyacb rurMńsldich 
na rzecz. Węgier. Podinawą iąisiedzk^ch SŁctenaif

Fgerak'ogp, i otiąć j.iszyistkie paósu -̂a zrryetępiac ków mctże być tylko ścisłe rfotriymarde traktat*
w^cłrCdnśe, pilska nie 'morłaby pozostać petca 
ełTuentą. Nar*fi< podstawą przymte/za ponręjd*'" 
Czechosłcrwutyą a Jugosławią jest traktat w Tria- 
rron i -wf pólność 'Moresów między Rumuni® i Gzc- 
cłiosłowacyą. Traktat -w Trianoti musi poawtać 
rpena-aszwy Jest trótkowdetwom traktować 
wszystkre traktaty z oscibna. M^szy-Ptkic stamowią 
całość. Mała koabcya byłaby przec.w wagą wobec 
Niemiec i Rosyi, gdytr' je państwa utworzyły otok 
przeciw trakiatowr w&rsałjkiemu. Natoży się B-

w Tuiajłon. Co do stosunków RumuriS z bcLzewi- 
kami ośwśac c.zyi Take Jcfcesca. że są one uwUi- 
wie jak najpbojętiłi^jsze. Z obecnymi władcami 
Rosyi .ffemożiśwy jest żadt.i traktat. Dla żeglugi 
na Danaju nalepy ■wyrraccwać taki s™nn statut, 
jak dla żecatg1 ra Reme z którym Dimuj ma być 
połączony kanałem. Mata koalitya ,ei?t przeewna 
temu, abj letkabą kójnisyl dunaiowej byj Buda*
pesBp ^
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MILLERAND PRZEĆ'W RONFERENCYI 
W  SPAA.

War zawa, u  wrześr a.
Cl elef.) fpi) Z Ltfcfdyiu teiegrafuią: ,.Daily

Tetogranh** donosi z Paryża w  ipraw> ■cemferou- 
cyi finansowej w  Genewie, którą rząd ahg ełski 
zaproponował na 24 września, zdaje się być ja- 
snem, że Millergnd1 nie zamierza przyjąć daty pro- 
porowatiei, i że nie jest skłonnym proponować 
daty innej Wypadki na konferen^yi wi Spaa i fran 
cusko-angielskip nieporozumienie w  sprawie Ro­
sy! i Polski pozostawiły tak głębokie ślady we 
fraincuskieC' optaii publicznej, że prezes ministrów 
■nie nwaiia obecnej chwili! za odpcw edrią do zała­
twienia sprawy niem eck.ego odszkodowania.

BELGIJSCY SOCYALI^Cl PRZECIW RONWEN- 
CYI WOJSKOWEJ.

Bbuknda, 10. września.
(Tel. wł.) Belgfycy socyałłści powzięli uchwa­

łę, w  której oświadczają, i'ż nie zgśd'zają się na 
belgjsko-francuską kionwieaicyę wojskową, ponie- 
~ n i jest to tajne porozaimaeme się rządu bez

współudziału łrdności. Partya .poleciła trz®»n 
człp.łkom T2by wnieść zarzut przedw postano­
wię niom Jcomveixji skoro t y ło  zbierze się par* 
lament.

29 DZIEŃ GŁODÓW KI. A
Poldhu, 11. Września. 

(PAT.) Rado, — Lord major miasta Corck, 
który rc zpocząt dziś 29 dzień głodówki, .przape* 
dzil noc wśród strasznych c erpiea.

MIANOWANIE ARCYBISKUPA PARYSKIEGO.
Warszawa, II wrraeśuja 

(Tetef). (m) Z Parr^a iclogjjiuJą, że arcyó” 
sk tipem paryjkjm z»stął arcybiskup Roum Duboes

W GOŚCINIE CZESjĄEJ,
Wiedeń, 11. v'ruiê»a.

(P A T ) B. K. 2 Pragi. „Narudrn Lżsty“ dono. 
szą, że Burcew odwsedził wczoraj mmistra spraw 
za*rar,xrzn i ch Benesza, a dziś ma być przyjęty 
na ąudyencyi u prezydenta Masaryka.

f?KQ!(ę4&j™y o żołn ierzu na froncie!
Niech wie, że zawsze stoi za nim cafy naród!

Warszawa, U. września.
(P A T ) Obywatelski komjtct wykonawczy O- 

brony Państwa wydał następującą odezwę R.> 
dacy! Kiedy groźba najazdu boiszewick ego i za­
lewu kraju przez hordy barbarzyńskie czerwonej

armii srane ta przed naszemr oczyma, cały naro j  
lak jeaeo mąż a zapałem patryotyc znym zerwał 
się do walni z wrogiem na. śmierć i życ;e. Arml 
nasza, zjednoczona z nanodem, z wiarą w  zwy­
cięstwo, wraz z armią ochotniczą, jakby za do:xa_ę
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ciem różetzV;t 'czarodziejskiei w liczbie 100000 z 
'ona 0'czyzny wyrosłą, oddając swoje mł^de ży­
cie świętej sprawie Ojczyzny zadała wręgowi 
cios, odparła go od wrót i wypędziła z za-em na­

się pory z itrowej ciągle rosną, więc i offannpść

szych, k+óre doświadczyły na sebie dobitnie, czem 
są rzekome drbTwłzrejstwa bolszewickiej migi? 
Zwyetężył żołmorz polskł, bo czul b"ące z : .im 
zgudtn.e serce narcdu, bo wiedział, że ojcowie, 
matki, .bracia, i siostry przejęci s* treską o jego 
losy, o jego siry, zdrowie, potrzeby i cierpienia, 
i i »  w  Każdej chwli gotowi są nieść mu pomoc 
»n**C2ną,

Ale lA^łezpieczeńsfwo «*e minęło Wróg p> 
W y  dysae'zemstą \ żądzą zagłady, zbiega roz- 
arćm ^at zastępy, gromadź1 nowe zac ąg! i gotu­
je się do ponownego ataku. Żołnierz poKLi ma 
prawdoyudobrde przed sobą jeszcze walkę, i'to 
bardzo e piką. To też spclecz«i istwo nie moie, 
n e  raow-two nawet aod na chwilę ustawać w swej 
serdecznej trosce o jego dobro, o jego zdrowi.-, o 
je®o sźły .Potrzeby, zwłaszcza wobec zbliżającej

Imieniny Marylki.
Dziś uroczystość wielka na Snopkowie 

święto imienin obchodzi Marylka,
A vnęc ja takie w ry.nowanym słowie,

Zamiast prezentu składam zymotek kilka,

0  Solenizantka to istota luba,
I bohaterska, dzielna w każdym palcu,

Tylko to jedno, że jest taka gruba,
Jakby codziennie jadła kilo smalcu.

Żołnierskie dziecko po ojcu i matce,
Dla której wstrętna jest cywila lico,

I co clekawsrr. Że jak wierzyć gadce, 
Narylka dotąd jest por.oś dziewicą.

Glttpst-r* nie strceii ta znena niewiasta,
 ̂ Lni na f.irty zbytnie się nie sili,
Ala w obronie kochanego miasta

Gotowa stracić cnotę każdej chwili.

A jeśli wierzyć można plotce lwowskiej 
Oczarowany wdziękami grubaski,

Uwziął^ się na nią porucznik Rutcwski 
I JpĘffz dz:eń cały walczy o jej łaski.

Jeśli ulegnie kiedyś w ciemnym lasku,
Rozgłos z tej sprawy pewnie będzie duży,

Bowiem napewno zrebi tyle wrzasku,
Że w calem mieście nikt oka nie zmruży.

Me się. gorszyć nikt pewnie nie będzie,
Źe taki ko»'ec zrooiono z puryaćką,

Bo to jert wojna i trza mieć na względzie, 
Że żołnierzowi teraz wolno wszystko.

Pytacie wszyscy, kto jest ta dziewica9 
Zarai: wyjaśnię —f  cierpliwości tylko.

Owi g-ubaska —  to ciężka haubica,
Którą żołnierze nazwali M«ry.ką.

Nemo.

C m r
o d n o w ić

 p r s a ^ i a ł f t f t o

nasza pcw inna wzrc stać bez pi zerwy. Czule ser­
ce iie jest obojętne na losy żołnierza oddającego 
krew swoją za nasze bezą eczeństwo, za naszą 
wdhrość. Kto zdaije sobie sprawę z tego świętego 
obow.ązku, ten me zwie kając win en złożyć możli­
wie jak największą ofiarę czy to w  ,p ei«ądza?cb, 
czy w  naturze, na rzecz żołnierza. Obywatelski 
Komitet wykonawczy wzywa Was rodacy, aby­
ście temu ś^-jęterru oŁow^kow* czy rf zadość i 
nie wątpi, że t0 gorące lego iwezwasue nac pozo­
stanie bez skrstku. Niechaj no syp ą się z w ielką ob­
fitością dary .raech napłyną znaczne fUrćusze, a 
Komitet obywatelski uczyni wszystko co jest w 
jego mocy, aby żołnierze polscy ws-czący na 
froncie odcrtól' zmowa, jak w  one ćn sierpniowe, 
że stoi za nimi cały naród I -podtrzymaje go w 
watce z wrogiem śmiertełrym za całość i niepod­
ległość Ojczyzny. — P łd p : Obywatelski Kom tet 
wykonawczy Obrc ny Państwa

Oćw^dcreanSe Wydziału 
Związku sTzeieckiego,

Lwów, 12. wrześr '.a.

Otrzjun ujemy następujące [ism u

Upraszamy Szanowną Redajtcyę o umieszcze­
nie następującego kormiufkatu!:

Wobec “wrzDnych pogłosek uwłaczających 
„Związków; Strzeleckiemu4* a  oatv et pcrjawiem a 
się anylkuht -w Słowie F'olskiem“ pt. „Terror 
mnkjszoici", Nr. 421 z  drna 10. bm. — wydział 
„Związku Strzeleckiego" na wachodtoią Małopul- 
skę oświadcza:

1) „Związek Strzelecki" jest organizŁcyą be<z 
partyjną, dfc Wtóre* należeć mogą wszyscy oby­
watele Rzeczypospolitej Polskiej, narodowości 
polskiej, bez wzjuędiu na przekonania poetyczne.

?) Wytyczną i%pą „Zw'ąz.Wu Strzeleckiego" 
jest obrona grajnśc Rraczypospohtej Polskiej,

3) Zarzad „Związku Strzeleckiego" przepro­
wadził w  dniach od 28 db 31 łtpca br. perlustra- 
cyę wśród swvwch członków, która odbyła się .pod1 
kontrolą p. kap. Smollnkiego, dielegowanego priea 
Wvd,z V. B. D. O. O

4) Co dlo rzdcomycLi js borów iw tewo^ic 10C 
mk. dnennic pow'nr.o wyrawi^dzleć s»ę Dowództ­
wo O L. O., gdyż pr Łez jego ryoe wszystóe a- 

kta '•achurkowe przeeboć za. — Za wyuZał „Zwvą 
zku Strae ecidegr'" na -wschodni Małe poiskę X 
Dogdanowicz, prezes.

GŁOSY TRASY WARSZAWSKIEJ O ZADA­
NIACH RZĄDU.

Warszawa, fjf. wzteónSa.
(PAT.) ,:Kknrer Warszawski" pisze: Poza 

sp,*avą pokoju z bolrzewią uwaga rządu polskie­
go jest obecnie skupiona na sprawę' sprum irtew 
sko-podSKiego i Imnwancyl poJrko-gdańs1 tej. W  
pierwszej sprawie w  dalszym ciągu odbywa się 
wvmiana r.ot dypbmrtycznycb i rząd polski stoi 
na stanowisku ustalona możliwie najbardziej po­
kojowych stosunków z L itwą, Co sie tyczy knn- 
wencyi polsko-gdańskiej, ro w  pracach przygc*o- 

, wswezych w  P: rybu v  eźmie udz ał specyaina 
d,c4e racy a rządu. Reginie myślący Odańszęzawe z 
nieeierp’ wośc a oczc-kują ustalenia się .-.tosunkó^ 
poisko-gdańskich. W  m.emn!ejszui miierze zależy 
Polsce na pr- wnem ustalaniu -godnie z trał taitem 
wensalskdm swego stosunku <fc> Gdańska.

W arszaw. . 11. wraeśnła.
(PAT.) .JCuryer Wajszawski' pisze: Przy- 

gotowan e konkretnym propozycyl rozejmowo- 
poko-.Dwych jest obecnie najwnżniejsizą sprawą, 
jaką się zajmuje rząd- Prace te są już w  ostatniem 
stadyum i dziś mają być ostatecznie rozważone i 
zadecydowane na posiedzeniu ROP., Które odbę- 
dizie sę pod pizew.odnjctw ern prezydenta mini­
strów W  tosa Wyjazd deiegacyj do Rygi nastą­
pi prawdopodobnie we wtorek przyszłego tygo­
dnia.

Z e  spraw ruskich.
Lwów, 12. września.

ECHA POGROMÓW.
(u) iNą podstawie informacyi Żydowskiej Ra­

dy Narodowej, terenami ostatnich pogromów — 
t>yły jeszcze następujące nufcjscowości: Ty śmie- 
niczary, Tyśmienica, Bołsze wce, liaaca, Al uyam 
poi, Jezupol i Stć nisławów.

JESZCZE JEDNA UKRAINA!.
(u) Ukraińska ageneya prasowa w Paryżu 

donosi, że przy rządzie Wrangla w  Sebastopolu 
o«rarizuJe się row y rząd ukraiński, w skład któ­
rego wchodzą Morko tun, zaufamy dr< sgata uk-, 
w  Paryżu, dra Pauejki, Mnsiiańsk3 i proi Cyto- 
wicz. Ostatni n\yaj należeli dawniej do rosyjskiej 
party1 kadetów ,

UMOWA PETLURY Z WRANGLEM
(u) U. B. 'P. donosi, że rząd Petlury przędło* 

żył V?iangiOwi następujące warunM porozum*^ 
r te: Uznanie niezależności Ukri iny, oddanie puł­
ków ukraińskie!1 z armii Wrangla floc komendj 
ukruibską, zaprowadzenie acmnrrtrący, ukraiń- 

skiej na tery tory um Ukrainy; Wrangel nie będzfł 
- rzeprow adzal reki u tac yi na tych teryt^ryach. 
Ukra^a nie Dędzie mieszała się w  wewnętrzm* 
sprawy rosyjskie.

FR ANCU 3KO-AN GTTL3KO-UI"R/ ^NSKI 
KOMITET.

(u) Ze sfer ukraińskich w  Paryżu donoszr, £* 
prov'adzone są tam rokowania w celu zrJożenią 

francusko-angidskc -ukraińskiego kora itetu, któ« 
rego prezydentem ma zostać jakiś wybitny poŁ* 
tyk francuski.

DELFGACY A UKRAIŃSKA U ŻYDÓW.
(u) Dnia 10 bm. zjawiła się w  redakcy] „ChwA 

li delegacya ukra'ński«j Rady Narodowej, ęl ł̂a* 
da?ąca się z prof dr. Szczurata j sędziego Cele- 
w^cza i złożyła tam swe ubolewania, z powodu 
ostatnich pogromów żydowskich w  powiatach 
GaBcyi wschodniej. Delegaci zape'vuialt, że po­
gromów dopuściły s ę elementy me mające nk 
wsPÓ'ne2o z ukratństwem. Odonwieaział 5m dr. 
Z pper po ukraińsku, że deklaracye tch przyjmują 
do wiadc .nośct.

Z lisly ofiar bolnzewickiei wojny,
Lwów, 12. wrześtua 

(x ) Podczas ostatnich v*alk jakie toczył: się 
tymi dniami w poblżżn Lwowa bolszewicy nie o- 
szcoędzając ludncśc cywńnej przedewszystldem 
osUzelirwują lpoc*kam armatalnf zabudowania 
Potakt w.

Zanwazonr,, iż na kilka godzin przed rozpo­
częciem wałki choan bo domach jakieś indywi­
duum, prosząc o jałmużnę. Stwierdzono też, że 
włeśnle podczas walki pada najwięcej pocisków 
w  te domy Polaków, w których był ów dziad.

Ter fakt stw!erdzono w  Busku, skąd dotych­
czas przywieziono już ao tutejszego szpitala pat 
stwowego kilkadziesiąt osób przeważnie narodo­
wości/polskiej, raniony cii ciężko odłimłtm.’  po­
cisków ąrmatnłch.

Wczoraj przyv”-fcziono do tuteisze^o Szpi-ąfe 
państwowego znów z Burka 11 ranionych ciężko 
śób, w  iem 10 narodowx>śoi polskiej. Osnby te 
ranione zostały w  kilku domach, a są mcmi-

1) Emfia Tymeckai, licząca 37 lat, raniona w  
prawą nosę,

1  t » N ! A
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2) iMjlkołaj Hajdasz, Uczący 19 lat, ran!ony 
ciężko w p.ersi,

3) RozaKr Franciszkiem icz, licząca 40 lat, ra­
jona w usta i rękę,

4) Anra Lisowicz, licząca 28 L, ranki.a w  Rwy 
bok,

5) Elecnora Mifnmowćz, licząca 17 lat, ra­
niona w Lewą nogę,

7) 12-lem-i Leon Maryrcwicz, ranimy w  j>le- 
cy i prawą nogę,

8) S edmiolemia Zofia Ma Liewicz, ranJora w 
głowę,

9) Je] siostra Józ-efa Małkiewicz raniona cięż­
ko w  bok,

10) Ośmioletni Stanisław Choiny, raartony w  
lewą rękę i

11) Marya Żólfanie^ka, 1’cząca 16 lat, 'Rusin­
ka, sługa raniona w  prawą nozę.

Nadto cztery osoby zostały zab;łt pociskiem, 
który wpa ił do stodoły. W  stodole tej ukrył0 się 
27 osób, narodowości wfekte}. Z herby tej 17 o- 
sóib zostało użej ian3iych i ci pozostali w iBusicu, 
lecząc się prywatnie.

W ;zoraj również przywieziono do ^zp!taia 
tutejszego z Rzer owa, powiat Przemyślany, 14- 
letnego Augusiyna Próchen:, r^montgc odłam­
kiem granatu w ;ewy bok i z Kanionki Strumiło- 
wej 6-letniego Zygmunta Toma jera, ranionego od­
łamkami szrapiiela', który wpadł d© Zakładu Sióstr 
Sfi"vebntczek. wyrządzając tam znaczne szkody.

Sposób prowadzenia wałki, pociągający za 
sobą tyle ofiar cywflnyeh, rw !adczy najdosadniej 
jak uśwDdarciaJą bolszewicy swą Czerwoną Ar­
mię,

Z  ©nd@£kSii dtungll.
ZNAMIENNE ZASŁABNIĘCIE.

Kraków, l 1 września.
(Te!, w t) Komitet Obrony Pa mwa zaprote 

stował — jak ,,’kKio.no — przeciw napadom na
Ni.cz. Psńst. n-ji Na .z Dow., aby nie orfabiać frvmtu 
zewnęTanego . wewnętrznego. Pod odezwą kra­
kowskiego komi^tu Obrony Państwa podpisało 
się prezyicfcyirm Łożone z prz-edistowściel wszyst­
kich stncmwtw Po uch a ałach tych w; stąpii z 
komitetu Obrony Państwa p Maryąn Si iszewdo 
(N. D.) i nżynier Maarjqfwsk> fltferykśtf), jas oba’ 
motywują, z „powodu słabego zdrowia".

ENDFCKIE 1NFORMACYH ZA GRANICA — CZY 
ENDECKIE ZBRODNIE?

Warszaw®, 10 września.
Warszawslc „Robotnk” ziamieszczj cenne 

przyczynki do endedkiej „dyplomatycznej" roboty 
podając jako próbkę — depesze, którą c-odały nre- 
mal wszystkie pisma po skie, wychodzące w A- 
meryoe:

„Warszawa. — Wskutei. pogróżek na życie 
Naiczefaitoi Pańsćna, Rlsudisi'iego, któremu za- 
ruicr naród, że dc prowrąte 1 Polskę do ruiny, jem 
on otoczony si!Lną straia, a nawet, jak c^dzą po­
głoski, myśl* o wyjeidsrie z miasta.

Wobec groźby epądku •stolicy, wmto ’ojab*>-

ści i przysięgi okładane-’ przez t*omy, ie  n'e odkłae 
dłą miast*, chyba tylko z żydem naród utracił 
Wiarę w swoich kierowników, a zwłaszcza P l-  
sudiskiegr. i łatwiej daje się bałamucić propagan­
dzistom boiszewi r.a tyła ±  armii. wskutek czego 
siła odponra przeciw bolszc-wii słabnie.

Odmowa generała \Vevga-nda. obięc;a inacrcł- 
nei k)n«.'fflid7T, wskutek operu gen ra łi Piłsudskie­
go, akże przyczyniła s ę du uti aty potnAarności 
prze7. Pikudokiego w  stolicy, gdyż wobec tego, 
że cały ruch w c&iu obi omy1 Warszawy rozpoczął 
się domerr pod kierownic w em  oficerów francu­
skich, 'Warszaw® w erzy  we Francyą i w1 to, że 
oma może tratować rtofccę rd hrwazj i przez boł- 
szewię“ .

DLA KOPO PFACUJA ENDECY?
L ol dyn, we wrześniu 

.,’Pmes1' omawtaiiąc w  osobnym artykule roz­
bicie bol-sfaewifców p srą o zamiarach icli na pra­
wem slkrzydle uo na-sttępnj-o:

W  ijrm celu dc pchnęło dowództwo sc 
wteok e swoje priwe ckrzydło, wzmocnione 
przez .wtacza ą ,ncz*>ę świeżych dywizy i pie­
choty i kaw^l-aryi, cc'em ni©ty'too dojśc’a do 
Warszawy najkrótszą dróg", ale i przecięcia, 
po p i«rw w «: dwóch intj łsotej^yeh dc Gdat,

NANNY LAMBRECrlT.

Pani Mleia iom M ka.
Piękna była. Bardzo pi ̂ kna. On zaś ubóstwia? 

Ją. Od stóp do głów ją uwietoiał. Żąbtuość jej 
był® tak urocza. Ty ’e dawała szczęśliwości. Lecz 
zalotną była tylko dla a'eso.

Cn jednak nie rozum at tego.
Mówiono o uśmiechu pani Niezapomt.njkS 

l oblizywano się, o gracyi jej oostaci mówiły do- 
ernaty. Jako raili Recamier widniała na obrazach, 
Jako Niobe zachwycała w rzeźbie. Nie wiedziano, 
czy w uśmiechu jej czai się tragizm starożytny, 
czy nowoczesny wodewil.

W ędzono jednak, ±e miłcścią darzyć ją może 
tylko męzczyzna, có uwieW-eule dla niej -nosS w 
sercu. A  tym uwieLttajłcym §ą mężczyzaią - -1 
byl jej mad

Był jej męz.em. Nte miał innego prav/nego ty­
tułu.

Był m~hem rani TbetaDominajki.
Do hena! C, yż to nie dość? xCzyijż łde śnia­

dał z nią i me widział jej okrutnie pięknych ząb­
ków? śait wgryzały się w chleb, na ktć: ym krwa 
w'ło '̂.ę wędzone mięso? Mgryzały niczem w 
ciało ludzkie czerwienią ran pokryte.

Czy'tż aj' chodził w jej cieniu? Uhok niej ł 
Za P <i? żavsm tam — gdz e padł jej cień. Jak 
zazwyesaj 'j u i U  cierbe, gdy naprzec>w słońca 
idziemy * <**r* +m ociężała do mego? Cgyż od 
komft« ■ nrałego nalca nie byłą jego
wli*w«ijic**‘ przysięgła: ,Chcę ci być
wiern^r •- ątomsf płonęły wówczas uroczy­
ście świpcc. ^^ery ta  się woń św eż ĉh wieńców 
i Łaboźnej zadumy. Cicho płynęły łzy, prżesrą-

kłe wzniosłą meh nchoiig. Jak w przedz'wne dni, 
jak na pogrzebach.

Wóycza*...
Lecz dziś poslad! ją, a pramienia j«go były 

dzik’*  i szarpały uKochaną. Cierptał —  poniewaiż 
widział uśmiech na jej wargach. Ponieważ Inni 
widzieli ten uśmiech. Ponieważ, patrząc na ten 
uśir  ̂ch pożądał jej do szaleństwa. Ponieważ w 
innych, tym uśmicchenr musiała rozbudzać szalo­
ne pożądani,

—  Nip póiózłemy więcej na żadną zabawę? 
i — rzekła, całując go w  to miejsce oo za konchą 
ucha. Przejął g0 drepcz, rozkoszne drżenie.

Tak prosto powiedziała: Nie pójdź emy wię­
cej na żaduą zabawę.

S.-odziai nieruchcmo i nSczał. Ujrzał jednak 
coś dawnego, Zama!aczyło mu Jasno oświetbne 
okno w mrokach nocy i zagasł^ nagle. Dziwaczne 
w^dzen^e zarfonęło przed jetro osłupiałym wzro­
kiem, gdy słowa powyższe wyrzekła. Zgłodniałą 
pustkę nocv, czuł wokół siebie i zapragnął wido­
ku ośwłetlonp^o okna. I rzekł śpieszmR: Nie mo­
żemy odmówić zaproszeniu poselstwa,

, Me patrzy ł na nią. Serce mu wezbrało. Jakimiś 
gorącym groźnym stnrmenierr ławy, który aż 
do mózgu wofymął, ro^^a-dzał arrerye. Płomień 
gniewu rrapelił s:ę w  jego krwi.

Żadnych zabaw — więcej! Żadnych — zabaw’
Owinąć ją orżącemi dlcńnr!, trzymać, więzić, 

rzucić się do jej nóg i. krzyczeć: Żadnj-ch zabaw 
— w ęcetj!

Głośno rzekł jednak w  tonie tępej grzeszno­
ści- Idt tylko, idź kocha/nu

Więc rosiJa.
Denerwujące, tajemnicze wyc^eikiwanf^ — 

W  owym dnu k+óry kończy się zabawą. — był

sika., pr,i.iez które jedynie Połyka otrzymywać 
mogła zasiłki od swoich pTzyjaoiói; po drugie 
— z FCznaniem i z całą zachodnią częścią 
Polski, gdzie, jak wiadomo, istnieją separa­
tystyczne tciadencye, pouAtoe óo wyzyski­
wania ich dla bołszCv ck ch celów14,

ENDECY A POD JEDNYM SZTANDAREM 
2 NIEMCAMI.

Gdańsk, 9. września.
„DrtsmJt Gdańslk;” denosi- Do czego zaśle­

pienie partyjne dupror.-ałdz ć _żdtc1r.e, tego najlep 
szy przykład mamy W r izruchach grudziądzl^ch. 
W  Po,znaniu i Warszawie pozakt ’;sowe plany Na- 
■mKiowci i>enr feracyi Móre już gotowe były do 
wyddh-ębnjenia się od reszty Ojczyzny i tworze­
nia jakiahś ram odHizieinych anti1! zaobodn^dh roe- 
b'ły się Zwycięstwo Naczelnika Pi!sudskrego rad 
bciłszcwlcam' pokrzyżowała intrygi te. Wskutek 
eigo uiawTtea się w  obozie Ludowo-Ni rodowyrr 
pokrewnych ni- juz aden.Twewar .t, ale wódę- 

kłość, która dbprcwadza gdz^iegdzie do wybry­
ków równających cię naSzupcIróej ze zdradą słani 

Taiki i harakter mrafy np. zaburzenia gnidrfądz- 
kie. Endecya sitar.-la się wyzysk-, i syćuacyę 
w» niew^dciwy spos^ -oodbu-rzajac lulka 
sapak-'Ków do otwarte.; rebelii i zdrady słona. W 
to Niemcom graj! Z -właśowyni im węchem w y­
węszył cha. aft ter awantury 1 dolewali ofiwy eto 
ognia. — Buntownicy obsadzili na chwilę ko­
mę wię miasta, dw" rzoc i poczię. t.neig ł i zyrrńi- 
lrów odpowiedzckiycn udało się w  godzmic prz>- 
wtóc!ć porządek. Sm urny to i pożałowani* g^dnr 
fakt, że endecya w łak watnej kła Polski chwIU 
znalazła s'ę z Nśeirtcami p>'r jednym sztaBdaram. 
(Próba endieo_aea rebelii jak wbadomo me wydała 
oczekiwanych przej iiścya-terów rezubatów dzięki 
z jednej strony taktm-u najwyższych czy.Tmlcćrw 
z dhurej strony dz ęW oboiwwierskienru i paTyo- 
tj^armemn słamrwirku srenAcrh wayitw ledncśc., 
która nie dała się użyć do b,r ■żydowskiej a zbro- 
dnitzej roboty partyjnej. —  Red „Gaz, Por ’*). .

E K i. y  H  AIM iMIltl (Ml i rad
już we fraku, biały n krawarie, kwoat dzik Kidł w* 
uirtimierce, podczas gdy ona z rozpuszczonym 
wiłosem sicdziąJa przed gctoiwatoiią. Dckoła woń 
perfum mieszała się z brzfftiem iclaiks kftrem 
c adaituje w io y  ł. b i i zEjpcrana jka Przyszedł
Po raz drtog:, a ją efływały dopiero oLśnM^aijące 
Soronki <ł'ssoos. Cząny>ęcx) zas.styozonr. wypro­
siła go i gdrderobiara. amknęłr. drzwi. Z dr^ącyn. 
n’ epokcrem 1-ceył imiiuźy. I aaió.w zipułcal. Lśrft - 
cy ediwalb ottóał Ją. Stała w  kwfiMe świeczr ka, 
przed lustrem w  b:alłvm, wytworłrym „ckoju, ictó- 
rego atmosfera podoiecała. W  taf* h u h n w j od-, 
bita bvła jej postać jak gdyby z mistycaaijrcii (feU 
miałki caiaca. nęcąca, ^chodząc i Obnażone, cao- 
no płeoy, och! jak k,. sz®ce w bachaockim pory­
wie, zbłąkane, splątane rozbłysłę św atła nr Jed­
wabiu skóry! Zaocchaurr ,przes:ąkłe pwHtrze,
l  erś dusz? ce, ^ f̂yszące żarom oddechów i poca - 
latTków • — dokoła ocł y, zuc'™walo patrzące 
oczy...

—  Nk. podąda żony Wiżnego swego! —
Padł *va koJana rmędzy m ą a> jej odłrerem w  

krstrze z okrzyłklem nabrzirJałsTn wściekłości 
zmiesznną z nięłiąiytścią: BcchaniBso —  ty!

Trzosąca dłoftńą chwyt1., szeleszczący iedwaJj. 
miętosząc go, wp^chabjc weń swą twaw , swój 
dzaec ęcy płacz i jąka hezpra,: bor.ne, niemądre, 
szalejące zazdrością 'Słowa: nie .wolno im pożą­
dać tony bliźniego.  ------   —

Nonłchor?.& stoi i wyczuwa fego -mlewem 
rozp*3otte usta m  swej w r-th  przŁ-. -.kłei suk*, 
ft-yc®’"Wa na swe* skórze ttSn żarem tehnąey jęk, 
bezsi.be, bezdueame szatenstwr Dotknęła ręką 
je*o głovry. Larodmśe wlsuiwa gy od siebie. O 
chodzi od n&euo i cicho zapafelają za nią drzwi. A 
on leży na podłodze i 'vefimL Gseka bv  g r  stoa^. 
jej zdepta®.
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PREMIER W  GRUDZIĄDZU.
Warszawa, 11. września.

(PAT.) Dnia 8. fcm. prezydent ministrów W i­
tos w towarzystwie szefa sekcyi w  pjezydyum 
Rady ministrów Studzińskiego, ministra spraw 
wewnętrznych Skulskiego | ministra byle] dziel­
nicy pruskiej Kucharskiego przybył do Grudzią­
dza, gdzie na dworcu przywitali gości przedsta­
wiciele władz cywifciych i wojskowych, oraz li­
cznie zebrana publiczność. Po przedstawieniu pre­
zydenta ministrów przez burmistrza Włodka i od­
powiedzi p. Witosa, który podkreślił konieczność 
zgodnej współpracy wszystkich czynników dla 
dobra Ojczyzny, udano się ć0 starostwa, gdzie 
ministrowie przyjmowali reprezentantów władz 
rządowych, samorządowych, delegaeyi robotni­

czych, zawodowych i in., oraz uchodźców z M<ń- 
szc^yzity itd. Specyalną konferencyę odbył pre­
zydent ministrów % gen. Simonem dowódcą O. G 
w  sprawie zaopatrzenia armfi, oraz potrzeb od­
działów ochotniczych i pochodzących z poborów. 
Po zwiedzeniu koszar 64 pp. gdzie m/nistrowle w 
rozmowach z żolrsterzam; stwierdzali ogromny ich 
zapał i po Obejrzeniu flagami udekorowanego mia­
sta wyjechali goście w  kierunku Torunia żegnani 
owacyjnie przez tłumy publiczności. Zatrzymaw­
szy się w Bydgoszczy przyjmował premier w 
gmad.uu starostwa przedstawiciel^ urzędów, de- 
legacye zwiątzków robotniczych Mp., udzielając 

wszystkim posłuchań. Nasiępn&e odwiedził pre­
mier rannych żołnierzy w  szpitalu dopytując Sto 
o ich żądanie każdego z osobna. O godzinie 4 
ipo południu wyjechał premier w  towarzystwie 
wojewody do Torunia, gdzie oczekiwała go kom­
pania honorowa, oraz przedstawiciele władz, 
związków zawodowych, itp. Powitany gorąco na 
dworcu przez obecnych zwiedził p. Witos her­
baciarnię Czerwonego Krzyża, poczem w  towa­
rzystwie wojewody Brejski-ezo udał się do gma­
chu województwa. Na przywitanie w  gorących 
słowach przez wojewodę odpowiedział prezydent 
ministrów dłuższą przemową, w której nawiązu­
jąc do swej odezwy, wydanej po objęciu rządów 
de urzędników, zaznaczył ważtsy momeał pośr®.
dnlczerła craędnACw m iędzy rządem a społeczeb
stwem w  duchu nawskbóś obywatelskim. Jakkol­
wiek rranęjy ciężkie chwile, nie należy ustawać 
w  pracy, lecz dalej pracować w harmoni wszyst­
kich czynników. Po przemówieniu nastąpiłv rs- 

prozerotacya urzędników wojewódzkich, '‘którzy 
aaraiast kwiatów wr^czylł premierowi kwotę

Czefca. Głucha cisza dokoła niego. Białę świa- 
ifio ponad ntfrn jak gdyby ponad jego trupem. Chwi 
le uchodzą ! staćą wiecznością. Cóż się stanie? 
Czy wróci do niego? Czy wróci? Więc on czeka, 
czeica... Nggfe wstał. Mróts trzęsie nim. Czy nie 
wródd Na miftoiść boską! Wtem otwierają się drzwi 
jasnego, wytwornego pokoju, którego atmosfera 
jpodnśeca. Ujrzał ją. Stała jak gdyby obca — w >>b- 
cyan potooću. Cudowne Umie jej postaci okrywała 
is ik-raa, cękoiwidc tylko może tylko cokdłwiek ni er, 
jrtodna. Każdą inną kobietę zdobiłaby może w 
tswiej banalności

TySflo nie panią N : ezapdmiroa jkę! Bo pani NTć- 
sapomiaaSca była królową —  nie zaś służebnicą 
mody!

A te włosy! Jak gdyby ktoś ztdjąj jej diaden 
z  głowy! Była to fryzura godna jakiejś stęskmao- 
isej balu dzlewDcy.’ Mimo, iż niie była niesmaczną 
1 nSe tocz stylu. Jednak tę 'kolb etę szpeciła, obry­
wała z godności. Bo to ona była. Ona — żadna 
jonad

I tak obrania: chciała pójść z nim na zabawę. 
Jak kobieta, która pragnie siedzieć obok swego 
męża nie męcsip nikogo. Szedł obok r.iej W  stęża­
łem osłupieniu.

Jaśniejące safle otwarły się praed nimi. Olśnie­
wające światło! Pyszne nazwiska! Lwy salotno- 
we z monoklean w  oku Osy on czul tylko wycze­
kująęą dszę? Rdzczaano wainą cśstzię? Ulatujący 
szegd? Cicho utonęli w  łagodnych szmerach. No, 
JaJćże to? No, no, więc to jest pani Niezapomiaiaj-

1528 mk. do jego rozporządzenia. Kwotę tę pre­
mier przeznaczył na rzecz miejscowego Czerwo­
nego Krzyża. Z kolej przyjmował premier szereg 
delegacyi, które przedkładały mu swe postulaty 
polityczne i ekonomiczne Po zwiedzeniu miasta, 
a w  szczególności ruin zamki krzyżackiego mi­
nistrowie opuścili stary gród późnym wieczorem.

Sprawa zniż&i ceń węgla 
na ©pał domowy-

He węgla otrzyma Polska w  październiku, i jak tę 
ilość rozdzieli? — Ceny węgla. — Zniżka cen wę- 
gia opałowego. Wniosek o uwzgłędńieime gatun­

ków węgla przy zniżkach.
Lwów, 12. wrześn a.

(mg) Państwowa Rada węglowa na posiedzę 
niu odbytem w Warszawie w dniu 4. września u- 
isfahła rozdział węgła na miesiąc październik, o- 
raz jego ceny.

Polska oczekiwać może w  paździeTitiiku na­
stępujących ilości węgla: z kopalń zagłębia dą­
browskiego 375.000 ton, 'z zagłębia górnośląskiego 
406.000 ton, kalwińskiego 54.000, .krakowskiego 
ii ikcpal.nl „Silesia" 106.000 ton — razem 941.000 
tom. Państwowa: Radai rozdzielcza przeznaczyła z 
tego na b. Kongresówkę 406.500 ton, na Małopol­
ską 217.500, na Wefkopołskę 243.000, na Śląsk 
Cieszyński 29.000 ton; razem ma wszystkie dziel­
nice Polski: wypada 896.000 ton, gdyż z ogólnej 
ilości 941.000 tom przydzielonych sobie, musi Pol­
ska obdzreiić także Gdańsk (25.000), oraz pociągi 
„Polonia" i inne (20.000).

Z fwymieimJame-j. ilości przypadającej Państwu 
Polskiemu ma być węgiel użyty na rozmaite cele 
w następujący sposób: ministerstwo spraw woj­
skowych otrzyma (na wszystkie dzielnice razem) 
40.200 ton, koleje szerokotorowe 295.000, kolejk 
wąskotorowe 7.500, dyrelYcya budowy kolei 800. 
żegluga i warsztaty 1J.000, przemysł 243.700, cu­
krownie 61.500, rmnmcypm 56.500, gazownie 
47.000, opał domowy 83.000, reWctwo 51.600

Ustanawiając ceny węgla, przyjęto następu­
jące normy: za tonę węgla górnośląskiego 1520 
mk., z za&Rfnia dąbrowskiego 1265 mk„ z zagłęb *  
krakowskiego 1030 mk. Dla celów opałowych ob­
niżono te ceny ogólnie ma 970 mk.

Jeszcze z początkiem lipca postawi? wicepre­
zydent dr. Schleicher rua rosiedzen u Państwowej 
Rady Rozdzielczej węglowej w  Warszawie winto- 
sek na zmniejszenie cen węgla przeznaczonego na

ka! M i paw piór swych pozbawiony! Ubożuchna 
wielkość w-caiorajszęgo dnia! Zatem tak źle z ni­
mi Zbankrutowana Semiramk! Któż to postawił 
tę kobietę pomad parnią ambasadorofwą? Tę ra-so- 
wą, wspaniale przybrana damę! Przecież niema 
porównania między temi ikobde<«mi!

Mąż Niezapominajki emediział oibefk. Obok swej 
z-ęmy sietfział. Pttos bawiono ją obok niego. Nie od­
bierano mu jej wiele razy. A jego płonąca za­
zdrość nie szla trop w  trop za nią.. Jego tęsknota 
nie zrywała się do toto. Nie zrywał się by biedź 
za nią ' w-ckać: moja jest! do mnie należy!

Radość nie przylatywała mu serca na widok 
zazdrości wychylającej się ku niemu z za mono- 
kła i przeszywającej go nasJcróś. Miał ją taż u 
swiego boku i nie drżał. Jego serce nie krzyczało 
w lęku. Był spokojny, bardzo spokojny. Po zaba­
wie pojechał! do domu. Bez słowa siedział obok 
niej — aż zdlziiwiento ją ogarnęło. Więc otoczyła 
go ramionami i głos jej'zadrżał mu w  uszach :

— Czyś zadowolony teraz?
Odwinął z szyj jej ramiona. Raelcł twardym 

głosem: Jakżeż mogłaś mi to zrobić?

Niewiadomo czy usta kobiety uśmiechnęły się.
Mrok by| w powozie   —

Bo takto bywają kobiety, których imię:
Ntozatpomśnajka.

Tłómaczyła M. S.

opał domowy, uzasadniając go tern, ie  ludność 
miast, pobierająca węgiel opałowy, nie1 jest w  
stanie opłacać zbyt wysokich z każdym miesią­
cem podwyższanych cen .węgla. Komitet ekono­
miczny Rady Ministrów istotnie na miesiąc sier­
pień .ustanowił cenę węgla przemysłowego, którą 
to cenę różniczkował stosownie tta wartości ka o- 
rycznej danego gatunku węgła, równocześnie je­
dnak przyznał faonsumerEtom węgla przeznaczo­
nego .na opał domowy znaczną stosunkowo boni- 
fikacyę dochodzącą do 35 proc.

Zarządzenie to Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów, .podyktowane względami socyalnymi, 
'umożliwiło zarządom miast obniżkę cen węgla 
przeznaczonego na opał domtjwy w miesiącu sierr 
pn u o 20 marek na jednym cetnarze metrycznym. 
Przytem popełniono jednakże błąd, może mimo- 
wioiny, o tyie, że cenę tę węgla na opał domowy 
zimifiikowauio, czyli ustanowiono cenę jednolitą 
dla węgla opałowego bez .względu na jego prowe- 
niencyę. Konsumenci tedy pobierający Wyłącznie 
węg el z rewiru krakowskiego, mieszkańcy miast 
Małopolski, płacili za ten węgiel tę sarną kwotę, 
jaki mieszkańcy W elkopolski, pobierający jedynie 
węgiel górnośląski pod względem wartość: kalo­
rycznej o przeszło 30 proc. lepszy, aniżeli węgiel, 
krakowski.

To też na ostatmiem posiedzeniu Państwowej 
Rady Rozdzielczej węglowej w Warszawie w  d;, 
4, września domagał się dr. Schleicher kategory­
cznie przyznan/ią d'a węgla przeznaczonego na o- 
pał domowy bonifiikacyi 30-procentowej, jedno­
cześnie jednakże zróżniczkowania tej ceny, stoso­
wnie do prowemegcyi węgla, tak że, w  raz'e u- 
względrrienia tego 'wnioskiu, wypadałaby cena za 
jedną tonę węgla opałowego krakowskiego za­
miast dotychczasowych 970 marelc, 756 marek.

Jest nadzieja, że ministerstwo handlu i prze­
mysłu wniosek ton zupełnie słuszny uwzględni f 
rem samem umożLwi luidncści mlgst Malo.po.lsk:, 
pobierającej prawie wyłącznie węgiel krajowy, 
zaopatrywani się w  wegie’ .na zmę, co przy do­
tychczasowych cenach jest dla szerokich sfer nie­
możliwe.

Kara śmierci za n szczems przewo* 
dów telegraficznych i telefonicz*

Lwów, 12. wrześn:a.
Otrzymujemy następujące obwieszczenie:
Ponieważ w  ostatnich czasach zachodzą cżą*

stp wypadki rozmyślnego uszkadzan a przewo* 
dów telegraficznych i telefonicznych na obszar za 
Dowództwa 'frontu południowego J  D. O.,Genu 
Lwów — Dyrekcya Policy! na skutek zlecenia 
władz wojskowych zwtraca uwagę, że każde u- 
szkodzenie przewodu telegraficznego lub telefoni­
cznego stanowi zbrodnię z par. 67 wst. 2. austr. u. 
k. (jponozumiew.an. e się z nieprzyjacielem i tonę 
przeds ęwzięcla, mające nar celu szkodę polskiej 
siły zbrojnej lub jlej sprzymierzeńców lub korzyść 
dla nieprzyjaciela) i każdy kto się tej zbrodni ćo- 
paści, zostanie oddany pod' wojskowy sąd dora­
źny i ukarany śmiercią przez rozstrzelanie, a to 
stosownie do ogłosz,en’a Dowództwa O. Genu 
Lwów\ z 23. sierpnia 1920 o sądach doraźnych. — 
Dyrekcya PolicyL

PRZECIW SAMOSĄDOM.
Warszawa. 11. września.

(PAT.) Do Naczelnego Dowódizłwą dochodzą 
ze strony nie tylko lojalnie, ale nawet szczerze 
patryotycznie czujących kół żydowskich skarg nq 
bezwzględne postępówariłe naszych wojsk w <dt- 
tzyskanych mieiscowośdach. Jakkolwiek pewnern 
jest, że część ludności żydowśiktoj w czasie najaz­
du boteżewSckiego zachowywała się wrogo wobec 
naszej państwowości i popierała nieprzyjaciela, 
niepodobna tegio zarzutu stosować bezwzględnie 
do wszystkich żydów, których olbrzymia część, 
zwłaszcza ortodoksów, jest najzupełniej Ipjałną a 
nawet patryoiyozmą. Dowództwa armii wydadzą 
natychmiast zarządzenia zmierzające do powstrzy 
manfa wiscystkrch nadużyć oodłzLalŁów w stosunku

P A M I & 7A J M Y  O  P L E B I S C Y C I E !
Halki na plebiscyt przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zach.. Lwów, pi. Haryackl 10
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to tej hidpirci. Żadną miarą niedopuszczalną jest 
nasowa zerrsta za przewin an;a jec&noM̂ k lufo 
tewnych kół W ks-żdym po®z^negói.n.ym wypadku 
musi nastąpić doohocz^Te sądowe. W  szczegól­
ności wyśią dowództwa II i IV arnui bezzwłocz- 
Ińe oficerów do Wyszkowa i Sofcotewa, gdzie po- 
dłufe’ Gen esień w ostatrrion dniach dopuściły się 
wojsfei większych nadużyć. Wynik dtcŁodzjń inel 
dówae do Nauzie^icgo Dowództwa Odda. IV, ido 
12 września. Dtwódzst^om pigręgow. eteipowych 
i wrócić specyalnie uwagę na przestrzeganie po- 
yyższefce ro«kaizu. Podip.: Rozwaidowstki generał 
pci ucznik.

ry mhl sobie generał (powierzony, został zhkw -:

Aresztowanie 
ukra!ńskiego działacza,

Lwów, 12. września.
Wtedzt wojskowe aresztowały b poracznfrr 

wojsk austryaJtich, obeęifte porucznika armii n- 
kramsldej, ncjakiego Muzyczyszyna, recte Dmy 
treńka, który z początkiem roku 1919 brał czvnny 
udział w ukramkie. antypaft; twuwej akcyt, dając 
pjwód do licznych internować 1 śledztw przec;w 
P  łakom w  Stanisławowie. — Sprawa ta stoi w 
związku z wyrokiem s»au doraźnego przeciw 
nic'aldemu Szewczukowi, skazanemu wy lokiem 
ówczesnego sądu pniowego we Lwowie na !ca- 
ię  Śmierci przez rozstrzelanie, który to Wyrok 
nestał wykonany.

R a O N I S A .
Niedz'fla 12 września o z 3.30 popoł.: ,ifel- 

ka“ , opera w  4 aktach.
Niedziela 12 września o g. 7 weczór: ,Paii

poseł", komedyt w 3 aktach.
Poniedziałek 13 w-ześna o g . 7 wieczór: „We 

sofa wdówka", operetka w  3 atotach.
WV>re»k 14 września o %. 7 wieczór: , Pcunisł 

panny Franclszk", komtdya w  4 aktach.
Środa 15 wrześma o g .  7 wieczór* .Krakowia­

cy i górale", komedya-opera w  3 aktach.

Chechtlk w »C«łIo»»Bum*. N:jbj*w dy p&grfijn 
Występy Sachsów, Dt brzańst-iego, Z j '1 < rs ioj, Borl. w 
ak'ejj i W- I  rai. dwi. **oLoł. i  _tsy. P t  iiąŁ ,k o g, 7 30 
*»!oct»rom. bilety u Gibrieła 1 tgiorfr.r 3. 1001

S R T T M - 3 - HITCOB
5 kairriit îji s,iaQ.aTELJ5”

wsott (Csisihs te i: s) i!, tlłjha ł I. ’.
Wyctępy n Jznakon Uszy.fc ary.tó# pairkeh.

—4>~‘
(mg) W rocznicę odsieczy Wi©d"la. ZaidiMTał 

tie oa Walach hetmańskich kamienny Sobeski... 
Taik san^j Jak dzfś, wsfał prs«d widkajn rad Wie­
dniem wrześniowy ranek, tak samo opauTy chło­
dne rosy na źółfoie?ce Kiście, gdy hufce Jara HI o- 
krązały wzgórze Kahleiióergt:. Może mu t. oohę 
przy 'ero- ie  o nim *a!k mało ust dfrłś wr-Kwnim a 
tiM fc też oko rriercrhoTnztfo króla radb. r.prgi vda 
h-en, ku Wschc-dow: gfme walczą sław:, rycęr 
■91 wa połsł iego spattoń erci GdytLy tak sp*ąć o- 
s^rogami kamitnreapo rumaka, ’ ómSai yć z nimi i 
ćbo' raz jdafceze podnieść zwycięski, swą f-zabłą 
— już nie <£a cudzej sim-awy aie na ohr snę, na 
chwałę Pze^zyTKrspolftej! Hej, poznałby król w 
szatry eh żołnie ■ykacf-. iiłenetraszojtych swych r y ­
cerzy —  tak niby lr nych, a przeć.ei tych samych 
Spróbuj wsteć, królu! (

(mg) Wnzsóniowe óbgs>. Zagniewany dotych­
czas wrzesień zaczyna nowohi sie uśmiechać 
Czyfti to bardzo stor cówo, nTezpaczne, ze zrt • 
cznością, jakiej nie powstydziłby się wytrawny  
dypk>mała angielski. Nie chce odrszu przyznać 
Sie do zm ianv usposobiema i okazać zbyt nagłym 
zwrotem, źe żałuje swych niewczesnych dąsów. 
Czasem jeszcze skrzywi się, lub nuohmurzv, ale 
już bez przekonania, jakby tylko dJa fomiy. To 
znow błyśnie, na chwilę łaśm erzjm  premykiem, 
lec/ chowa go Znów zazJro aite, cofając wszyst- 
skie obietnice, Jakie zdawał sit ezynć lir chwili 
lepsnegro humoru. Foprostu — WTces;eń bawi się 
nami niegodziwe, zamiast nagrodzć nam kapry­
sy sierpnia cudem polskiej Jesieni. —  Czyż nie 
szkoda mu — czasu?

(PAT 1 C&H. Józef Haller -wyjechał wczoraj 
wieczorem do Zakopanego. Front miłnocny, któ­

dewany. Nastąpmy zwiany pą sccaiorw’sikach tóe- 
rujących.

Nabożeństwo żał, za rotm. Sołowija. (Tc- 
lfcf.) (G) Z Krakown donoszą: Wczoraj przedpo­
łudniem w koście’e Maryackur., odbyło się sta­
raniem korpusu oficerów 6 pp. ułanów im. Księ­
cia Poniatowskiego nabożeństwo żałobne za rot­
mistrza Adama ócłowija, ofioców, podoficepów 
i ułuió.v, poległych w ostatnich walkach na Wc 
łyniu. W  nabd eńśtwle wzięła udział gn  cralicya, 
sUrosta Kowulikowskl przedstawiciele K. C. P., 
delegacyt. 8 p. ułanów i liczna publiczność.

Wyiaśnienia »  spr iv;iia tajnych składów 
Lroni. (P. A. T ). Wydział rra?owv Mi,\isterstwa 
spraw wojskowych wyjaśn a w sprawie tajnych 
składów bioni, śe był to skład Związku Obrony 
Ojczyzny, stworzony celem przygotowania środ- 
kó -v techn cznych dla ikcyi zbFojnej na tyłach 
bolszewickich, na wyprdel^ zajęcia Warszawy 
przez bolszewików. O istnieniu sk du było do­
kładnie poinformewj nt Nacsielne Dowódz*wo i 
Ministerstwo spraw wojskr^;ych. NiepirozumP 
nie wynikło z tego powodu, że o składzie nie 
zostały powiadomione odnośne organa bezoie- 
czeństwa pubncznegO. Dokładne sprawozdani 
z całokształtu działalności Z. O. O będzie po- 
dsne do wia.dorosci publicznej po uzy8kan'u 
wszystkich meldunków. Dnia 29. sierpnia wobec 
wycarcia najeźdź uw z obszaru kraju, Minister­
stwo spraw wojsKOwych wydało rozkaz zlikwido­
wania Z. O. O ., jako orgamzacyi • powstałej dla 
celów specyMnych i tv!ko na okres ’ , z^jściov;y.

San  ̂łbółstwo artystki fil nc^ej. Według 'wia­
domości paryskich, zrakom,,ra amciykańska arty­
stka fijnrowa Olhre Thomas otrute się,

(x) 2In<5w nabój. W  P horytcach,
pou-iat P-zemyślany, znah złony przeówczoraj 
haibój na łące yrzucSi chłopcy do ognia. Sku.ki 
tego tckkoim ś rrego czynu były fatalne. Z pcw )- 
du gerąs a nabój wybuchł i ciężko zran l odłamka­
mi w twarz, ręce i nrgi 13 letn/ego Wasyla Me- 
lotia. Nieszczęśliwego chłopca odwieziono wczoraj 
do tutejszego szpiteira. Prócz Molo.a zostało lżej 
rainiuaych jeszcze trzech chłopców.

(—) PiłytmynMnf0 syrar/cy strzjeitaifrty. W  
OgnodaM ZaklaJu sierót żydowskich orzv ulicy 
Jańpwsk ej wczoraj wieczorem p, zez dteższj’ 
czas strzefal 16 łeóni M;chal Południak Zwabiony 
strzałami pełniący wówczas służbę w  ulicy Ja- 
:łOwsk!ej pot:cyant Maciej Dułramowski wszedł do 
ogrodu Zakładu w  chwil, gdy Pofudniaki diał 
strzał, a Ikula przełeciałs tuż koto nóg policyanta. 

; Przytrzymamy Pof^duiak uWicrtkifł, ii  karabiiti 
^nate/t przed Stygodtilami w Żubrzy i „sfrzeKał 
dla zabawy". Po sp sauAn protokołu na polirjd ka­
rateki z 15 naboi?Tm zdeponowano.

(—] Po kilku latach (joa ĵwł r°. Agrnt pot. Mu- 
lik przytrzymał wczoraj Daniela Jćźwiaka, znaue 
;slo złed* ieja, który rb-ęgł z wdęzbm a drohoby- 
ckie-go. Mu"J!o poznał Jóźwiaka, choć ten legiymo- 
wał się przed nim fałszywymi dfokumentam, ople 

mającymi na nazwisko Bro ustawa Pawlickiego. 
. P ’ zyMzymairy z roerątk' wypierał się swego ro- 
doy^egó nazwteka, a* końcu przyznał s ę, iż ao- 

1 k menta, które nosiada kupił na pj. icołslkich. Jóź- 
| w :uka oa . acie n  mknięto w  aresztach pciic. 

a^ iJŃ prą
l wowski teatr żołnters'1. Drś, w merbóetę,

odt>ędrae się w  sali Giow. „Gwiazda" (id F-muci- 
szkatteitóa 7) Wieczór Komodid. Poczatc*- o goHz. 
7-rrej wieaz >fem 'diety pizy xa s e Stow. „Gwia­
zda" od 5-tej wieooór po c»p.ie 12, 8 i 4 ALc. Żoł­
nierze płacą po'owę. SzczeEÓły w afiszach.

Teatr wodewilowy dklś dfejc dwa p ijpdsty^e- 
nia. Popohdkku do cenach zniżonych „Chrapanie 
z rożkazuL', „7 obecne chwili" f operetka .JFilta’- 
skk.. Włeczwren. pur&z ostatni j arodya qrery 
„I> tewczywa sprzedającą kwiatka", cpere&a „Ta­
jemni' ;e gat "letowie" i iiariirana „Rei dez-vo«s“ .

(— ) Ncdaiwyccajne wolno EgróBtatłtenie 
„Po's*iego Związku niższych funkcyonaryu.łzy 
^an twowych" udbędzte s!ę w niedzielę dr.Ia 12 
b. nn. o godzinie 3 po południu w sali sądu cy­
wilnego na II pi przy ul. Rutowskiego 1. 13 zna- 
stępującym porządkiem dziermym: 1) Zaga|enie,
2) O ustewte i rozporządzeniu, dotyczące.m re- 
gnlajwi pLc niższych urzędników państwowych, 
3 Sp.*awa poprawek do rozporządzenia i 4) Wnio­
ski i interpelacye.

ń M  9 r. R D F F
4521

^en tf^S f Dt. H, Z lpper
powrucii — Akademicka 25. 45iś

EKSPLOZYA AMUNiCYI W WILHELMSHATZN.

Wybuch graraitu podczas ładowarce. — Pożar 
składów amunkyi. — Niezliczona jftość zabitycn 

i rannych.
Berlin, 11. wrześjna.

(Td. wł.) (k) Z \vibehiishavein donoszą: W 
godzinach połuduowyco nas t̂ayiła tu stiaszna 
eksplozya amunicyi która pociągnęła za sobą ol- 
brzynrt licznę raranych i zabitych.

W  teboratioryum w  Mchrenfekl -fet>*odowal 
w czasie , ładcwania łE-ceu-tymetrov.y.r granat e- 
krazytoyy nLzc/ąc całe lcboratoryum Z powodti 
eksp.ozyi zajęły się inne naboje znakujące się w 
przyległej izbie RoKónicy sz^dcali ratoniku w* 
panic7n?ei u.ci“czce. Powstał okrutny pożar, który 
Objął również i obol,, leżące pokłady amumcyi ] 
rnatcryałów wybuchowych.

Późno w nocy prz.ysa.la do Bs-TJiiaa ynado- 
nrf-ś i, iż ciągle jesz* ce powstają no^e wybuchy 
i eicspłózye Liczba ofiar jest olbrzym a Dotych­
czas wydobyro z gruzów 22 zafc tyć ĵ. I tccba ran­
nych nie jest jeszcze znasa. ikiiar saałeje w  daj- 
sżym aąsju.

OIBR.7YMI POŻAR DWOpCA PRZElOJKOWE- 
GO OBOL LfJBLbTłY.

Grac, 10. września- 
(Teh wł.) Z Lubiany donoszą: Na dworca 

przetokowym koJei patiSfwr^yej w  miejscowości 
Drame obok Lubteny, wszczął się pożar, $pmvo- 
-owaay wybuchem aenzyny. Pożarowi uległ ęały 

kompletny warsztat wraz r pozostającymi w  nim 
w ceia naprawy wagonami orobowvm: w  'tości 20 
wagorów Szkodę oceahają na 40 irtbonów luirtm.

E K t N p I ł f f S L
WIADOAĆOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów*, 11. Wuześnił*
Z di. m 10. września upłynął termin, w Sotó- 

rym wszwstikle obce waluty i dewizy mają być 
'przez posiadiacz-j sprzedane bankom diew.zow:nrr_ 
i Wprawdzie ba-nki den izowe we Lwów ,e :zyn 
ności swych jeszcze nie rozpoczęty ale ruch w 
walutach zupełn e ustalł.

Na ogólną sragnacye iviDłynęło wasbryntywa- 
nie się kupców żydowskich od wszelikch trar*5- 
akeyi, z powodu święta noworocznega

KRAK. CfiDUfcA GIEŁDOWA.
Ki k ó r , 11 yrrzeinił. 

P ip le ry  lokacyjne.
Ofiar. Żądano

4 prę. poł. teraj. * r. 1^93 8 2 - 84—
4 u „  ,, *-k< na

e r. 1993 82-— 84 -
4-5 prc. poe. kraj. e '913 5*— 87—
4*5 „  „  „  e '-914 «8 * - JO—
4 nra. pof. m. *łr dtonra

i r . l  JO, 83— . 8.1—
Ijpre. po--, m. Lw nra 
46 pre otł. 'ta tira kraj.

75— V -
81 — co—

’  *> >» »» t» 82*— 84—
4 „  ,, kol H 30 — £2—
4*5 [jrc. łirsty zasŁ Baoka kr 97’—• 99—
' >• •> •• n „ ?3*— 95—
5 „ ,, „  , hin. 95*— 97—

4 »  »  60-let „  ,, ■90 — 92—
4’5 prc isty R.- Jen gm ie.

dl- handlu i przera. 95*—> 97—
4 prc hal, m s* zieonslc.

Bopku kredyt. 95*— 97'-*
4 5 prc. iaty gaL Towar*.

kred. słoT»«óc. 102— 104—
4 grc. listy gsL Towr-z.

icrsd. ziemsic. 96 *- )8—
Akcye bankowe:

P o l ild Bank Przn— 4&0-— 450—
Bant hipoteczny Ł.50-— 510*—
3auk V  'opb-^ci 550— 590—
Ziemski Bat a kredyt. s^o— 419-—
Fowsz. Eana yj-edytowy

pow ai T. A. 200*— —•—
Polskie Tow. b hu. 400 •— 450—

b n«Ł Sp. Akc. Impet 225 — _«i5—
4 »



Str. 8 „GAZETA POfcANNA*; N i. 543?

Selenie rMa 1525'— 162 *—
.Górka, Fabr. cementu 15 0'— 165‘j*—

jieraŁ. Zakła y góro. 14 — 1550‘ —
Y. F G. 3400—  3700—
P >łaks Nafl_ 1903—  UOO—
.Lataiem", fabr maszvn — —  — '—

Walt ty i djwizy menotownne.

3580—3570
1245— 1225

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa 11 wm-ośn a, 

(PAT.1 Waibłti ■ RutUe carskie a 500 290; 315; 
310; dunTSlLir: a 1.000 72 ; 83; 81; tUmukie po 250 
58.50; toarojny atrsiryacl 5e 98; 101; korcirry sz-Wcdz- 
kje 43; 44 44,50; leorony duńsłwe 31.50; 32.50; 
frank, framciu,#^ 16.62%; 17.12%; iraanki szwajcar­
skie 38 50 . 39.40, franki belgijskie 16.75; 17.25; 
funty sztetl 85U, 870; coiary Stanów Zjednoczo- 
Tytch 225 ; 230; kanaki isL e 178; 184; igi rurrarf asie 
5; 5f25; Kry wlosktę 1025; 10.75, ma^ki rńenńec. 
a 1000 477.50; 487.50; korony wętieri-Oóe 3150; 
32-50; floreny 73; 75,

Czeki i „płaty: Dcfrnry 225--230; franki frarr. 
,16.62% dio 17.12VŚ; franki belgijskie 16.75—-17 05; 
franki szrwa.carrkfc 38.50—39.50; funty szi-erl. 350 
do 870; irrarid 477.50— 187.50; korom, austr. 102 
do 104- czeohorloiwaakie Q88—396; szrwedzikie 14 
Jo 43; tloftsk.c 32.50 —33 25; norweskie 3250 do 
33.2E feed 5—5.25; liry 1050— 11, marki fińskie 6— 
620, floremy 73 —74.50.

Akcy^b Bank haodłcwy w Wan szarw-e 2? ,15, 
Jfe/cfoc'̂ bv,-y 31; kurweciki Łócfcjc'; 10.15— 10,50— 

'1025, Borkowrrli 2350— ?360; Lilpop 4800 4850- 
4S25; RukUzM .3875— 3925; Starachowice 10400- 
10100; Fabryka cukru 6300; Żyrardów 7575— 
7650, FMey 2050- -2200.

GIELDA^ONDYNSKA,
Londyn, 10. wracśrśa. 

(PAT.) Giełda i  11 b. m Paryż 5250; Bruk- 
aefa 49 25 NAwy Jork 352%; Rzym 80.50; Berlin 
18850; Wiedeń 820; Amsterdam 11.20%; Szwaj- 
cary? 115!'%; Sztdkhdm 17.20; Moff.Lreal 3.09,

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 10. wrze śnią.

(PAT.) ( iiełda z 10 b. m. 4% \ errta francuska 
z r. 1918 7C.4C; 5% z  r. 1918 86.80, 5% z r. 1920 
107.55.

Z GIEŁDY TOWAROWEJ.
Londyn, 10. września.

LPAT /) Oe'Ha z  10 b. m. Srebro w sztatrrch 
58.50.

.iOtwerpM, 10. wrzećnaa.
(P4T.) (htłtia z 10 b m, Owies La Płata 95; 

kukurydza gotowa 82, w  drodze 8(1
Bu*nos A res, 10. września.

(P A T -) G'e?Ja z 10 b. m. Pszenica Lutowa 20.25; 
kukurydza październikowa 10.10; MstcjpadOwa 
10.15; cw es wrzzźiTowy 10.70; nasienie lniane 
paH.dzjeririko.we 23.80; hrDawt.24.4C.

Toledo, 10. wrześr a.
(PAT.) Gie?aa z 91 b. m Koniczyna do 'ńerwn 

na październik 17; na grtrcfz eń 16.75.
Marsylia, 10. wi zeinia.

(PAT.) Giełda tew&rrwa z 10 b, m. Ryż 185; 
grefch 150; mączfca 1 arfcafla ;ia 150

flavrb, 10 września. 
(PAT > G  elda z 10 b.-m. Bawełna wrześnio­

we 580, pPiźcłziernJccwa 579; listopadowa 565,
• Lyon. 10. września.

i(PAT.) z 10 b m Jeaw b seweński
250, wlfosu 2t>C; syryjcki 225; japo iski 230, chiń­
ski 289, k-mtońsfle 200.

Ll^erpool, 10. września.
(P A T ) Bawełna amerykańska wrzesnkwa 

19,62; październikowa 19.36; styczniowa 18.44.
Nowy Jorfc, 10. września.

(PAT  l Giaftła z 10 b. m. Srebro krajowe 99.50; 
zagranilczine 94.25

Amsterkam, 13 września.
(PAT.) Giełda z 10 b. m. Złoto w sztabach 

1900, srebro w sztabach 82

PRZYGOTOWANIA DO jAP.i.lAPKU 
LYOŃSKIEGO.

Lyon, 10. września.
(PAT.) (jRr.dk>') Jcrmark w Lycmfe, który roz­

pocznie sh~ 10 paźdrjeirAka zapowiada się impo- 
rufąco. Szczególne dział przemysłu męiaiuiTitz ■ 
negc Wystawonych będzie wiele interesujących 
nos/ości z dziedziny eleSotrotechnńki, ^Tzemystu f 
maszyn. Wy^tawic-we tam równie" będą. francus­
kie zemiópJódy. Również i za®r«:;pca weźmie w 
jarmark".] silny >ndwaJ

ZE SPCRTU.

W Y N IK  Z A W O D Ó W  F O O T B A I O W Y C H  N A  
IG R ZYSK A C H  O H A iP ISK IC H .

Warszawa, 11. września 
(PAT.) PcfcScii komitet Igrzysk Olimt/fekLch 

jompnikirt: W  tych Sm ach zakończyły się zawo- 
dyr piłki możnei w siódmej oJimpiadz e. Do zawo­
dów stanęk prawie wszys#de państw? europej­
skie, a nadto Stany Zjednoczone, tak, że na be sku 
stadionu stanęło 11 państwowych drużyn remrv 
zenta cyjni ch, złożonych z najlepszych focłbałi- 
sfów św ata. V/ynik zawodów fwp^ących od 29. 
sierpnia do 5. wrześn a, śledzony z rjiesłych4.rejn 
zaciekawień’ em, przez cała .prasę cywilizowanego 
świata, bj”! wprost sensacyjny. Pierwsze m ejsce
i mistrzostwo ciimpijskie zyskała Czechosłowa- 
cya, która po raz pierwszy w  diziefach Ohmpiaiy 
stanęła w stad onre obok inaiych naru-dów niepod­
ległych. Drugie miejsce zajęła również mespodzie-, 
wanie Norwega, trzecie Liolamdya, czwarte Da­
nia. W  rędzie pobitych znalazła s'e najrdeoczeki- 
wa-niej Anglia, ojczyzna fąobalu, Francy a, Amery­
ka, Włochy i i. Oto wynik niektórych spotkem: 
Czechosłrwacya. Szwecya 7:0, CzrchosłOT acya 
i Jugosławia 9:0, Czecbosłowacya Norwega 4:0. 
Norwegia—Anglia 3:1. Tfwzpania—Dania 1:0 Pol 
ska reprezentacya państwowa w piłce nożnej ni< 
brała udziału w  za woda. h olilmpjskich.

® yjB łn ie »i« i p-i.r*Jy w  * , r » . , «  :k 
o t b u ń  zn łeln .e b c i lątni-.

u# AfllmlnintradBi 1 i i i4ii S*'*[ J > A O G ŁO SZEN IA OUDZ-AÓ i#LA O G L c ś Z l N
tl 1 ctwarty pruei cały « zieli do g-ićz. 7

I wifie*«rerri bez nr«rwv-

E r.upttu, apęzBBAż, f i “ ha
a

Modnr sypialnia, jasno politur iwana, de sprzedania 
tt 22,000 Mkp. Refielctantom z grieczności bliższych 
inf ri lacyi udzieli Btnro spedycyjne Zawadzki, Sobie­
skiego 6, między j-, 3— 3. 4554

Kapi^ ręczny srózeic . i_ej konstrukcyi. Biizsza wiadc- 
mość w asekuracyi Kopernika 3. 4536

E MlffSZKARlAj MSKAUS, SKL.3 > f

Posz kuje się mieszkaniu złożonego z 5, 6, względnie 
7 pokoi z komfortem w-s z z przynaleknoscismi ewen­
tualnie także z ogrode’ . i stajnię. Zgłoszeniu należy 
anresować uo Dyrekcyi Cukrowni w Choderowie. 4339

B0SP03YN3B!
kęp- ją tylko najleprzą
P^STF 4r laUWIA ję. .I  R D A L ”
V< klr wystarczające do użycie na kilka mieś ęcy

BdStć;£ d l I r  ii lira, L I 5 U M M . Ł * i i , n ilłi lir  10
4537

• •  Z B O Ż E  M
pozakentyngentowe w w i ę k s z y c h  ilościach* 
MIĆD psEcz.Jny wagonowo zakupi od produ­
centów PRZEDSIĘBIORSTW O H ANDLOW E

* •

Z p s K o i
z pełnym komfortem, w pobliżu ul. So­
koła. Zgłoszenia do Adm. pod X. Y. 4501

iii 2 la) 3 pokoi
z pełnym komfortem, słonecznych, z ume­
blowaniem ewentualnie bez. — Zgłosze.iia 
w Admmistracyi pod I. K. 4404

E ^TT^W Til

KARTOFLE
oraz w s ź i i l k i e f t W Y ^ U Ł T  i ' Y W N O f C . Y ^  

dostarcza wagonowo t 4439

Dfl •'! W  frc,:,tf Związek Handlaw; ,j UftliG 1ł‘ A  Łiwow, giac ąsiryackl l 5

Hi i KlPlfi ll, Ski 2 po. Oi!p.
L w ó w , u l. L e g io n ó w  I 1/1. 453?

CIGŁOSZEIUE.
a n i  m w i  00M  sten sur.
na podstawie ustawy z dnia 13-go lipca 1920 r. 

do nabycia

w  d r u k a r n i % j | Q E R A
Lwów, ■!. Łj sto o ta I. 33. 1871

K A P  Y ,
KSRANKI, CMOBaOKt, 
DY 4MY, Łl V 
I 1AT 3*A«g — pr,M

X. SKIBIŃSKI
1 wó* Kcyerflka 1. 4.
aapn. Pasata Mfkolaaeha. 1M6

PODPISUJCIE  

POLSKA

P K Z E C Z V T I I i C 1 3
=  N A J Ś W I E Ż S Z Y  N U M O R  =

SLCZUTKA'
to najpoczytniejszy dzif tygo 
dnik satyryczny w P o l s c e ,

nr7IiTFff to niezaW1 &ty orgai^ satyry 
JŁUU .if p o lityczn e j,----------a  — —

W f  JIITFH t to nalm* lektura w łc z . podróży 
J lI lo IL H , wgóry, nad morze i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI , . . . 16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Adninistracy, Lwów, 
uL Sokola 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

POŻYCZKĘ

państwową! Czas odnim ic przedpłatę!
Nakładom rSpódtl akcąj wydawniczej^.

Dmldeia Spółki ^mk. JPn  a“
RedaLiOr naczelny Pr. RCK p 1 BATTAGLIA. Zastępca redaktora oacz. JERZY BOJARSKI
pL Sokoła 4, 04p<>w. i daktor: MA łYAN MACHAJLSJT


